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Przy uprawie roli.
1. Celem uprawy jest spulchnić ro lę ,  aby 

uprawiane na niej rośliny łatwiej mogły korzon
ki zapuszczać i promienia słoneczne tak jak i 
powietrze lepszy mieli przystęp. — Wszelako, 
trzeba mieć na uwadze, ażeby przez uprawę, rola 
nie była ogołoconą z naturalnej w ilgoci,  którą 
posiada a która roślinom, równie jak powietrze i 
słońce jest potrzebne; ażeby więc wszelką osiąg
nąć dogodność zodpowiednej upraw y, potrzeba 
na wytępienie chwastów zwrócić uwagę. Z wszel
kiej ziemi do uprawy zdolnej bez wyjątku zbyć 
się ich należy, gdyż one uszczuplają miejsce i 
spożywają soki do rozwoju uprawianych roślin 
potrzebnych.

2- Na suchych piaskach  niepotrzeba częściej 
w ogóle jak raz orać, częstsze oranie jes t  nie- 
tylko m arnotrawstw em , ale ułatwia powietrzu 
organiczne cząstki, przeznaczone na pożywienie 
roślin ulatniać i zniszczyć. W  celu uniknienia tej nie
dogodności, równie jak oczyszczenie roli z chwa
stów , trzeba rolę taką w’ jesieni płytko wyzię- 
blić i natychmiast dobrze zbronować; tym spo
sobem perz i inne zielsko wydobędzie się na 
wierzch i przeszkodzi, że powietrze za wiele nie 
będzie miało postępu. Na wiosnę i w lecie zo
stawić rolę, aby się dobrze zazieleniła, przed doj
rzewaniem zaś chwastów zorać ją pod nasienie. 
Tym sposobem postępując oczyszcza się nietylko 
rolę z małym kosztem z traw szkodliwych, ale za
miast wycięczenia jej przez niestosowną uprawę 
zbogaci się ją w siły odżywne. Oszczędzić pracy 
będzie tem znaczniejsze, gdy się podobną rolę

nie zostawi na czysty ugor, ale na wiosnę pod 
paszę zasieje; bo czysty ugor nie daj sposobno
ści do oczyszczenia roli z chwastów i jej spulch
nienia a tem samem będzie marnotrawstwem siły 
rodzajnej roli i niestosowne użytych sił roboczych.

3. Wilgotne i mniej zw ięzłe p ia sk i , jeżeli 
mniej zarosłe perzem obejść się z ich ro lą ,  jak 
z poprzednią, lubo różni się od poprzedniej tem, 
że więcej perzowi sprzyja, i przy niedość sta
rannej uprawie łatwo mu górować dozwala, a to 
staje się powodem do większych natężeń aby się 
go pozbyć. Używana dotąd praca przez kilkakro
tne oranie, bronowanie i zbićranie perzu na ku
py jest podwójnem m arnotraw stw em , nietylko 
bowiem traci się bez potrzeby drogą robociznę 
aie i ziemi szkodzi się przezto, pozbawiając ją 
przez ulotnienie cząstek odżywnycb, równie jak i 
przez perz, który zgniwszy w roli pomnożyłby jej 
zamożność. Perz zniszczy się do szczętu niewycią- 
gając go z roli gdy się w jesieni rolę zorze i 
ostro zbronuje aby ile możności na wierzch wy
szedł. W  zimie nawieść oborniku a na wiosnę 
posiawszy wykę, groch albo hreczkę podorać ją  
wraz z nawozem, który ma się rozumieć, krotką 
mieć powinien słomę. Rośliny te rozwiną się 
silnie i gęsto i przytłumią przez mrozy uszko
dzony perz do szczętu. Ażeby jeszcze więcej u- 
pewnić się w niszczeniu perzu trzeba po podo- 
raniu  nasienia wraz z obornikiem w kilka dni 
zbronować rolę; ale, ażeby dać czas skulczyć 
się chwastom, a potem przejść rolę wałkiem. 
Zbiór paszy będżie obfity; po jej zbiorze zoraw
szy rolę posiać ozime żyto. Osiągnie się tu  t ro 
jaki cel, usporzy się roboty w  przygotowaniu 
ugoru pod oziminę, uzyskuje się zbiór paszy i
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zniszczy się perz bez wyciągnienia z roli jego 
szczątek, które przetrawione powiększają żyzność 
gruntu.

2. Jeżeli ugor służył na pastwisko, wtedy i 
tak wiele w nim perzu niebędzie, albowiem grunt 
będąc zwięzlejszy przez odpoczynek, niemógł się, 
lubiąc ziemię pulchną i wilgotną, sporzej rozw i
nąć. Oszczędzi się znacznie pracy gdy ugor ten 
w  jesieni zostanie zorany a następnej wiosny 
ja rem  żytem lub hreczką zasieje się zabro- 
nuje i zawałkuje. — Jeżeli zaś potrzeba w y
maga zasilić go oborn ik iem , wtedy zasiać go gę
sto szperglem i zostawić na pastwisko aż do czasu 
gdy go wypadnie pod ozime żyto zorać. Podora- 
nie nasienia wraz z obornikiem na paszę, jest to 
nietylko oszczędzić sobie pracy w przygotowaniu 
roli pod oziminę, ale uzyskać zbiór, którego by 
się, postępując inaczej, niemiało.

3. Uprawa w średniej ziemi-, mając także w ła
sności suchej i ciepłej, tak jak ziemi wilgotnej i zim
nej,  postępowanie w uprawie niebędzie też o d 
m ienne od uprawy gruntom piasczystym właści
wej ; zwięzłość tylko ziemi wymaga większego 
spulchnienia: dodamy więc do tego niektóre
uwagi :

4. Jeżeli ziemia średnia jest sucha, ciepła i 
n iezaperzona, może aż do lipca, jako ugorowe 
pastwisko służyć, ale w ów czas jednorazowe 
orania pod siew niespulchniłoby ją dostatecznie; 
dla tego potrzeba taki ugor nasamprzód płytko 
podłożyć, broną dobrze zbronować i zaraz na za
gony orać. Jeżeli ugor ma być mierzwiony, na
wozi się obornik na rolę podłożoną i zbronowa- 
ną i podorze się go zaraz przy orce pod siew. 
Wszelka inna robota nietylko była m arnotraw 
stwem ale nadto szkodziłaby dobroci ziemi.

5. Jeżeli zaś rola zaperzona, wtedy obejść 
się z nią należy tak jakeśmy wskazali, mówiąc 
o uprawie ugorów  piaskowych, to jes t:  ugor 
ziębli się w jesieni, (ale się nie bronuje) ;  przez 
zimę nawozi się oborn ik , na wiosnę gdy rola 
obeschnie rozrzuca się obornik a po nim sieje się 
groch, wykę lub inne nasienie na paszę i razem 
się podorze. Gdyby tu niestało świeżego obor
niku , wtedy zaperzony ugor należy orać w stor- 
cowe skiby (w wały); na wiosnę bronuje się 
tęgo, aby perz na wierzch roli został wyciągnię
ty ; zasiać rolę gęsto szperglem, a gdy kwitnąć po

cznie spasać go bydłem. Po wićrzchu roli pozo
stały perz uschnie a pojedyncze w ziemi tkwią
ce odnogi, przez bujny wzrost szperglu, zostaną 
przygłuszone. Rola okaże się przy orce pod za
siew oziminy czystą i spulchntoną a przez u p ra 
wę na niej pasznej rośliny uzyska na żyzności.

6. Gdyby to zaś była wilgotna i zimna zie
mia, natenczas ugor mocniej będzie zaperzony, 
w takim razie lak sobie należy postąpić jak z u- 
gorem średniego składu ziemi ale cieplejszy i tu 
więcej będzie pracy jak z tamtem. Podkłada się 
go w storcowe skiby w jesieni, bronńje i orze 
się na nowo, ale tak, że tam gdzie brózdy przy
padały, skiby się wzniesą. Następnej wiosny b ro 
nuje się rolę tęgo , aby perz na wierch wyszedł 
a wreszcie postąpić sobie tak, jak się pod liczb.
5. powiedziało, z tern jednak dodatkiem że: jeżeli 
był szpergiel posiany trzeba rolę wałkować. Przy 
pierwszem postępowaniu perz zostaje przygłu
szonym, w  drugiem zaś uschnie; tym sposobem 
oszczędzi się także pracy przy osiągnieniu więk
szych pożytków z roli.

7. Skoro zaś ugor stanowił kilkole tn ie  p a
stwisko już nie z perzem ale z przeciąglistą m u 
raw ą będzie rubota; do niej użyć sposobu wska
zanego przy piaskach, a podoła się z nim w na- 
leżytem roli sprawieniu. Gdyby jednak średnia 
ziemi już była dość zwięzła przez wskazany spo
sób jeszcze niebyła dość spulchniona, wtedy trze
ba wkrótce przed oraniem pod siew rolę jeszcze 
płytko podorać i dobrze zbronować, to uzupełni 
takiej ziemi odpowiedną uprawę.

8. Glinka i ziemia gliniasta. Obydwa te ga
tunki ziemi różnią się od innych przez mniejszą 
lub większą zwięzłość, i ogólnie mało w nich 
perz zagnieżdża się, z tego też powodu, przy ob
robieniu ugoru niema potrzeby nań wielkiej zwra
cać uwagi. Głownem zadaniem jest:  najdokład
niejsze ziemi tej spulchnienie.

9. W  celu oszczędzenia roboty, przyrządzając 
ug o r ,  potrzeba użyć trojakich niekosztownych 
środków , środki te są: wyziębienie w zimie, aby 
mrozy ziemię skruszyły: przeszkodzić, aby na w io
snę przez dłuższe leżenie, dawniejsza zwięzłość 
n iepow róciła ; zatrzymać w roli do wegetacyi nie
zbędnie potrzebną wilgoć; aby zaś przeznie celu 
osiągnąć należy sobie tak postąpić.
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a) Z iębienie  u g o ru  uskutecznić  się pow inno  
w s to rc o w e  skiby, jakeśm y to wskazali przy o b ro 
b ien iu  średn ich  ziem ; zapobiegnie  się te rn ,  że 
na w iosnę  n ie ła tw o  rola stężeje ani się też w ilgoć 
nie u lo tn i.  Jeżeli zaś pora ro k u  dozw oli ,  m o 
żna po niejakim czasie s to rcow ą o ran inę  wzdłuż 
b ro n ą  zrównać. Przy ciężkich, zwięzłych ziemiach 
dobrze  będzie, gdy w  kilka tygodni po tem  p rz e 
orze się o ran inę  jeszcze raz, w sposób jakeśm y to 
przy średniej ziemi powiedzieli,  i to w  taki sp o 
sób, aby skiba s torcem  tam  przypadła  gdzie d o 
p ie ro  byłp brózda. R obo tę  należy zacząć w j e 
sieni od miejsc najzwięzlejszych r o l i ,  aby przy
na jm nie j te należycie były  uchodzone, gdyby n a 
gle słoty a po nich  p rędka  nastąpiła  zima dalsze 
ob ro b ien ie  ziembli s ta łoby się n iepodobnem .

b) P łu g  p odsk ibow y  zastąpić może, porze- 
n iem  spodniej w arstw y, p o w tó rn e  oranie. P ług  
len zapuszcza się w  skibę za p ług iem  ziębie o rzą 
cym.

c) Na w iosnę ,  skoro  czas tego dozw ala ,  z a 
puszcza się b ro n y  aby w a ły  zupełn ie  zrów nać;  
b ro n y  iść pow inny  w  ukośnym  k ie ru n k u  przez 
d ługość skib tak  z p raw ej jako  z lewej strony. 
Jeżeli w je s ien i  nie dało się zięblić, jeszcze raz 
przeorać, to należy na w iosnę , gdy ro la  obesch
nie, zrobić. Orka ta iść pow inna  tąkże w w a ło w e  
skiby jak  gdyby się w  jesien i usku teczn iła ;  d o 
p ie ro  w kilka tygodn i później może poprzeczne 
o ran ie  nastąpić. Gdy tak rola poleży pare  tygo
dni, po tem  się b ronu je ,  nawozi się na nią obornik; 
jeże liby  zaś n iem ia ł  być nawieziony, można rolę 
jeszcze raz w  w ały  poorać, k tó reby  się z poprze-  
d n iem i w  k ie ru n k u  krzyżowały.

(1) Gdy nadejdzie pora  s ie jby , w ted y  cały 
u g o r  w je d n y m  lub d rug im  kształcie zorany , na 
now o się b ro n u je  i pod siejbę o rze ,  i w tedy  
ro la  ta k ,  jak  tylko być może najlepiej zosta ła  
p rzygotow aną, a oraz sp raw ien ie  to je s t  połączo
ne najw iększem  pracy oszczędzeniem.

10. Mając a to li  do sp raw ien ia  u g o r  k i lk u le 
tn i  na pastw isko  u ż y w an y ,  w takim  razie sposób 
s to rcow ego  orania , zaledw ie da się wykonać, w  ta
k im  składzie rzeczy, trzeba w jes ien i  darń , szcze
gólnie  konicznego pastwiska, o ile m ożności w w ąz- 
k is  sk iby ukośno  uk ład ać ,  mając je d n a k  bacz 
ność na ściek wody. Następnej w iosny  zasiać 
ro lę  tę  wyką na paszę, zabronow ać ziarno na

os tro ;  poczem łatwiejsze będzie przygotow anie  
ro li pod  ozimy zasiew. p 0 zbiorze wyki zapu
ścić brony, a gdy rola dobrze zrównana, nawieść 
obornik  i zaraz go podorać. Przed siewem  b r o 
nuje się, a po tem  orze na s iew ; tym sposobem  
nagniły  o bo rn ik  przypadnie  pod wierzch zago
nów gdzie i ziarno przypadło . Gdyby tak w y
padło, że obo rn ik  do innej up raw y  użytym być 
musi, to zawsze tego sposobu  użyć trzeba do 
spraw ienia  takiego ugoru , zarodzi on dobrze aby 
tylko w ierzchn ia  część dobrze była spu lchniona; 
bo ziemia je s t  tu  i tak dość żyźna. Ten sposób 
.uchodzenia k ilku le tn ich  ugorów  pastw iskow ych, 
k tóreby  4 do 5 razy w ypadało  orać, je s t  oszczę
dniejszy, osiągnie się prędsze przegnicie d a rn i ,  
a co na jbardz ie j:  niszczy się wszelkie chw asty , ' 
które, i przy zwykłem  pos tępyw aniu  p rzy tłum ia  się 
w praw dzie  ale się ich  zupełn ie  nie wytępia.

Oszczędzenie pracy i kosztow  
przez bejcowanie nasienia przed  siewem.

1. Uczynione w  tym  względzie p ró b y  p o w io 
dły się w praw dzie  tu  i owdzie  dość szczęśliwie, 
ale żeby ten sposób, powiększenia  zb iorów , m ógł 
być zastosowany na większy w ym iar  i na wszel
kie ga tunk i ziarna t ru d n o  żeby to w  zupełności 
nastąpiło . Może być, że przez nam oczenie  nasion 
w  nawozowej cieczy prędzej się sku lczy , ale do 
późniejszego rozw in ięc ia  rośliny  po trzeba  im z zie
m i soków, k tó re  zapewnie owe na łupce  nasienia 
przyczepione cząstki m inera lnego  lub zwierzęcego 
nawozu, dostatk iem  nie nastręczą. Ziemia tracąc 
50 do 80 (na 200 p ro cen tó w  żyźności) na w ykształ
cenie zbioru roślin  o lejnych lub  zbożowych nie- 
podobnem  jes t  aby , choćby najdzielniejsze uży
te były do bejcu so le ,  w  tejże ilości u traconą  
żyźność ziemi m ogły  pow rócić . Tymczasem m o 
czenie nasion w  naw ozow ej cieczy zostanie zaw
sze dogodnym środk iem  przy m ałym zapasie o- 
b o m ik u  i taniej wypadnie , jak  przyrządzenie sz tu 
cznych nawozów. Kreissig dośw iadczony a g ro 
nom  pisze w  swojej gospodarczej gazecie*; z tego 
ro k u  w  Nu. 26., że d o k to r  Gempel używa do użyź
nienia  ziarn wszelkich, roz tw oru  kw asu  s iarkow ego  
w  proporcy i 1200 części w ody na jed n ą  część tegoż 
kw asu , zostawiając nasienie przez 12 godzin  w ty m

*) L andw irtschaftliche Z eitung  fu r die p rov inzen  P reusen»  
P om ern  und Posen  -von W. A. K reisig  in Danzig.
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roz tworze;  po scedzeniu  go zaś, dodał  mięszani-  
nę złozoną z r ó w nych  części pop io ł u  drz ewnego  
i py łu ugaszonego w apna  i tak mięszać kazał 
ziarno dopók i  cząstkami owej mięszaniny niezo- 
stało ob lep io ne ;  poczem go zaraz posiano;  z wy- 
nikłości  okazały się nas tępujące korzyści:

a) Nasienie  skulczyło się prędze j ,  ow ad  i 
p tak i  nie zniszczyły go.

bj  Oszczędziło się po ło w ę  zwykle  siać się 
mającego  nasienia ,  s iewacz bo wi em  biorąc gar 
ścią napęcniałe nasienie,  b r a ł  go w połowie  tyle 
jak  suchego ,  rola przezto dostatecznie ro ś l inami  
była pokryta,  bo każde z posianego ziarna przy
ję ło  się.

c) Posiane zboże rosło n ie równie  prędze j  i 
dojrzało wcześnie j ,  zbiór  był  też obfitszy.

2. Rządzca dób r  Laasnig na Szlązku p .T iu rz -  
m ann  ogłos ił  w  Bawarskiej  powszechnej  gazecie 
nas tępujące  doświadczenie.

aj  Posiawszy w  zgnojonym kartof lisku jęcz
mie ń  kawalersk i  be jcowany w roz tworze  złożo 
nym z t rzech f u n t ó w  kwasu  s ia rkowego i 300 
f u n tó w  w ody  na je d e n  szefel (1 =  16 garncom) , 
zebrał  13'/4 ziarna i 11 ce tnarów 40 f u n tó w  słomy.

Z m o r g u  pola ( 1 = 7 1 5  sążni) pos ianego jęcz
mienia  tegoż g a tu nku  ale nie  be jcowanego także 
zgnojonego kartofl iska po w ys ian iu  jednego  sze- 
flu zebrał  tylko 10' a szefli ziarna i 11 ce tnarów 
40 f u n tó w  słomy.

b)  Z posianych d w ó c h  szefli owsa wzgnojo- 
nem rżysku be jcowanego w roz tworze  złożonego 
z 300 f un tó w  w ody  i 3 f un tó w  k w a s u  s ia rkowe
g o ,  zebrał  z m orga  17 szefli ziarna i 16 cetna
r ó w  80 f u n t ó w  słomy.  Na tymże samym rżysku 
posiany bez be jcu  owies,  w y d a ł  tylko 12'/, szefli 
ziarna i 11 ce tnarów 30 f u n tó w  słomy.

3. Namoczenie ziarna w gnojówce powiodło 
się także pomyśln ie  p o d ług  doświadczeń  u m ie 
szczonych w czasopismach p p .K ie lm ann  i Schlicht;  
szczególnie sprzyja ten sposób gdy s iew uskute
czni się w  porze  posusznej ,  u t r zy m u je  bowiem 
ziarno wi lgoć i pomaga  m u  w k u lc z e n iu  się. Tym 
sposobem użyźnione ziarno rozrzuca się po zbro- 
nowanej  ro l i  i podor u j e  się.

P. Maschke ap tekarż w  Mo rz en burg u  wysiał 
,t,100 szeflów nabe jcowanego ozimego żyta w je 

sieni  1845 i j ak  powiada  p. Kreyssig z nadzwy

czaj po m yś ln ym  skutkiem.  Pos tęp owanie  w  urzą
dzeniu be jcu  było nas tępujące :

Nawozi się w a r s tw ę  na '/2 stopy grubą  świeżo 
kopanego  a po tem dobrze  wysuszonego t o r f u ; nato 
daje się w a r s t w ę  na stopę  gr ub ą  świeżego k o ń 
skiego gnoju  z pod koni  na dobrym o b ro k u  s to
jących ;  kupa  ta uszychtowaną  być w'inna na p o 
kładzie g l inny m lub  i ło wym ;  wars tw y torfu i gnoju 
muszą  być potrójne  i na pół  stopy grube,  kończyc 
się mają to r fowem nakryc iem.  — W  koło uszy- 
ch towanej  kupy kopie się na 2 stopy głęboki  ro 
w e k ,  z k tórego z iemię wyrzuca  się na przeciw 
ległą s t ronę  , aby w razie deszczu wst r zymywała  
na pły w wody do rowku.  Uszychtowaną  kupę  
z to rfu i gnoju  polew'a się s topniowo w od ą  do* 
póki ze spodu  ciecz do r o w k u  spływać  nie za
cznie. Po tem przekopać  wypad a  całą kupę ,  ale 
tak zręcznie,  aby ile możnośc i  s tosunek w p o m ie -  
szaniu tor fu i gnoju ten sam co p ie rwej  został.  
Jeżel iby się zna jdywały miejsca,  k tóre  w oda  nie- 
dosięgła trzeba,  n im się dalej kopać będzie,  zwo l 
na ją  polewać,  dopóki ,  jak inne  części, należycie 
wilgoc ią  nieprzesiąkną.  W  czternaście dni,  po 
pr zek opani u ,  na lewa się zn ow u na ku p ę  zwolna  
wodę ,  dopó ki  ciecz ze spo du  do r o w k u  sp ływać 
n ie  zacznie. Nareszcie po lewa się jeszcze dwa 
razy ku pę  gnojów ką w r o w k u  już zebraną,  aby m o 
cniej przesycona z kupy  w  rowek  się zn o w u  ze
brała.  Na 24 godzin przed  siejbą bierze  się na 
każde 16 garncy ziarna 5% kwar ty  tej cieczy na
wozowej ,  do k tóre j doda je  się jeszcze ’/ 4 funta 
kwaso-so l i -wapna  (Salz-sauren ka lk) ,  tak zapra
w i o n ą  ciecz wlewa się do kadzi, sypie się o d 
powiednią  ilość z ia rna ,  mięsza  s ię ,  aby na
leżycie było zwilżone.  W  tej samej cieczy m o 
żna świeże ziarno sypać i tak często p o w t ó 
rzyć, dopóki  całkiem wyczerpaną  niebędzie.  Zboże 
tym sposobem be jcow ane  należy zaraz siać. Owa 
sól wapna  wcale nie jest  d ro ga ,  w  Magde bu rg u  
fun t  kosztuje pół  ś rebrnego  grosza,  u nas może 
wyp adn ie  na 4 do 5 kr. śrebrnych.  Naszem zda
n iem jes t ,  że gnojówka zwyczajna,  byłaby n ie 
była z ściekłą w o d ą  rozpuszczona,  za dodaniem 
wzmiank owanej  sol i ,  tę samą zrobi  us ługę  bez 
użycia owej,  do wykonania  mozolne j kupy  torfu 
i końskiego  gnoju.

5. Przypuśćmy w ię c ,  że ten sposób spr a
wienia  ziemi, niewyda obfitszych zb iorów jak zwy-
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czajny,  to j u z  w ie le  uzysku je  s ię  w oszczędzen iu  
n a k ł a d ó w  na w y w ie z ie n i e  o n e g o ż ,  k i edy idzie 
ty lko  o w e s p r z e n ie  żyzności  ziemi .  Że g r u n t a  
p o t r z e b a  co 3 lu b  4 lata o b o r n i k i e m  n a w o z ić ,  
zos ta j e  n ie n a r u s z o n ą  zasadą,  idzie tu  ty lko  o oszczę
dzen ie  p r ac y  i ko s t ó w ,  j eże l i  p r z y p a d n ie  siać n a 
s i e n ie ,  k t ó r e  większe j  p o t r z e b u je  żyzności  nad 
t ę ,  k tó r ą  ro la  po zb io rze  j e d n e g o  lu b  k i l ku  
s p r z ę t ó w  m o g ła  j e szcze za t rzymać.  Nareszcie b e j 
co w a n ie  nas ion  poc iąga  za sobą  i tę  ko rzyść ,  że 
ani  rdza  an i  g ło w n ia  n i e p o ja w ia  się w  zbożu  
z n ich  wy ro s ł eg o .  Szczegó lnie  r o zw ie dz o n y  kw as  
s i a r k o w y  p e w n y m  j e s t  ś r o d k ie m  pr ze c i w  tern 
r o ś l i n n e m  chorobom' .

[ D a lsz y  ciąg nas tąp i* )

P rzep is  do 
p r z y rzą d zen ia  sz tu czn ego  naw ozu .

Pan S t r a u ss  a p t e k a rż  w  Mosba ch  p o d a ł  n a 
s t ę p u j ą cy  przez  s i eb ie  i i n n y c h  g o s p o d a rz y  w y 
p r ó b o w a n y  p r ze p i s  do sz tucz nego  n a w o z u :

50 c e t n a r ó w  z p r o s z k o w a n e j  z i em i  to r fo w e j  
z d o d a t k i e m  o d p o w i e d n y m  o d c h o d ó w  lu d z k ic h  i 
u r y n y  w r z u c a  s ię  do j a m y  i g n o j ó w k ą  się zwilża;  
do t ego  daje  się 2 c e tn a r y  sol i  do l i zan ia  dla 
zwi e r zą t  (o g d y b y ś m y  to m o g l i ! )  i 12 c e t n a r ó w  
s i a rcz an u  w a p n a  (g ipsu) .  Gdy  massa  ta przez  
w a p o r a c y ę  zg ę s t n i e j e ,  w y r z u c a  się na w ie r z c h  
j a m y  i u k ł a d a  się w k o ń c z a s t e  o k r ą g łe  kupy .  Ka- 
żdę j e d n ą  s t o p ę  g r u b ą  szych tę  p o l e w a  się r o z 
t w o r e m  z r o b i o n y m  z 2 c e t .  kośc i  1 cet.  k w a s u  s i a r 
k o w e g o  i tak p o s t ę p u j e  się aż p o d  w ie r z ch ;  po-  
ozem za k r yw a  się k u p ę  s ło m ą  i zos taw ia  się j ą  
k i lka  mies ięcy .  P o t y m  czasie n aw ó z  cu ch n ią cy  
b a r d z o  ma ło ,  p rze rz uca  się przez  gęs tą  r afę i j u ż  
do u ż y t k u  j e s t  go tów.  R o z t w ó r  z kośc i  i k w a s u  
s i a rk o w e g o  ro b i  s ię  n as tę p u j ąc y m  sp o so b e m .  Ko
ści s ieczą się na d r o b n o  i r zucają s ię  w  k a m ie n n e  
k o r y t o ,  na nie  n a l e w a  się kwas  s i a r k o w y ,  a gdy 
s ię  w  k i lka  d n i  massa  gęs ta  u tw o r z y ,  mięsza  się 
j ą  częs to i p r ze gn i ł ą  u r y n ą  rozpuszcza się. R o z 
t w o r e m  tym p o le w a  s ię  j a k  wyże j  p o w ie d z ia n o  
k u p ę  n aw o z o w ą .  N a w o z e m  tym p os y p u je  się po le  
p r z e d  na r z u c e n i e m  nas ien ia  i b r o n u j e  s i ę ;  j eże l i  
zaś m a  być u ży t y  p od  z i e m n i a k i  w t e d y  w każde

mie j sce  gdzie  się i ch k ładz ie  n a s yp u je  s ię  go 
gar stkę .

O s k u tk u  t ego n a w o z u  wyra ża  się Re in i sc h  
w n a s tę p u j ąc y  sposób .

„Na p o l u  ku  p ó ł n o c y  p o ło ż o n e m  po w y żs z y m  
n a w o z e m ,  znany  p o d  n az w is k ie m  G ut en t ha le r s k i  
zeszły z i emni ak i  o 8 d n i  p r ęd z e j  j a k  inne,  ro s ły  
s i ln i e ,  c i emnie j sze  m ia ły  l iście  p r ęd z e j  u sc h ły  i 
z i emniaki  p rę d z e j  do j r za ły . 1*

„Co do  p le n n oś c i  z i e m n i a k ó w  n ie by ły  o n e  
większe po  ty m  n a w o z ie  j ak  po  o k o r n i k u  zw ie 
rz ę c y m ;  korzyść  j e d y n i e  j e s t  w  oszczęd zen iu  w y 
d a t k ó w  na w y w o ż e n i e  o b o r n i k u .  Na j e d e n  m o r g  
zwózka o b o r n i k u  kosz tu je  30 złr. ,  gdy  zaś 8 ce t 
n a r ó w  G u te n t h a l e r s k i e g o  n a w o z u  dos ta t e czny  do 
u p r a w y  j e d n e g o  m o r g a  z s p o r zą dz e n ie m  i n a w i e 
zieniem tylko  14 złr.  kosz tuje .  Naw óz  t en daleko  
j e s t  sk u te cz n ie j s zym  na zw ię z ł ym  gr unc ie ,  z i e m 
n iak i  są p l e n n e  i  n i ezwyc za jn ie  rodzą  się wie l -  
k i e . “

Z późn ie j szych  do św ia dc z eń  udz i e la  p. R e i 
nisch,  że na  n o w i n i e  z łożone j  z i ł o - w a p n i k u  k a 
zał  dla d o św ia d cz en ia  p o r o b ić  k ilka z a g o n ó w  i 
te  zasadzono  z i em n i ak a m i ,  s p r a w io n o  j e  r o z t w o 
r e m  z kośc i  i a n g ie l s k i eg o  k w a s u  s i a rk o w e g o  
z d o d a t k i e m  sol i  k u c h e n n e j  i k r w i  b y d l ę c e j ,  do 
r o z t w o r u  tego d o d a n o  s uc he j  z i emi  z tej  s amej  
n o w i n y  i p o te m  do j a m e k ,  w  k t ó r e  k ła dz o n o  z i e m 
n iaki  za ry d l em ,  ga r s tkę  tego n a w o z u  d o d w a a n o .  
Obok  tych z i e m n i a k ó w  p o sa dz on o  bez n aw oz u  
inne  p o d  k r z a k i e m ,  tychże  by ło  5 do 8 m a ły c h  
z i e m n i a k ó w  wie lkośc i  dz ik iego  kasztana  i m ię dz y  
t e m i b y ł o k i l k a  zg n i łyc h  i ch ro p ia s t y c h ;  p o d  k rzacz 
k am i  na nawoz ie  p o s a d z o n y c h  by ło  8 do 12 
z d r o w y c h  z u p e łn ie  z i em n i ak ó w  wie lk ośc i  pięści .  
Co zaś szczególnie u w a g i  b y ł o  g o d n e m ,  że wy-  
sadki  s t a re  zu p e łn ie  by ły  zd r ow e .

W  oko l i cach  gd z ie  du żo  j e s t  t a rc u  ( w ę g l i  k a 
m ie n n y c h )  i te na j a k i ś  uż y t ek  t e chn ic zny  b y w a j ą  
p a l o n e ,  p o p i ó ł  z n i c h  ba r dz o  j e s t  d o b r y  do z łoże 
nia sz tucznego nawoz u .  Zam ias t  to r fo w e j  z i em i  
u ży ł  także p. Re in i sc h  tego p o p i o ł u ,  n aw ó z  t en 
u ż y ł  t akże pod  z ie m n ia k i  i te da leko  w i ę k s z e ,  
zwięzlej sze i l iczniejsze za rodz i ły  j a k  po n a w o 
zie z łożonym z z i emi  to r fow ej .  P o d ł u g  j e g o  d o 
ś w ia d cz eń  nawóz  z z i em i  to r fo w e j  w yd a j e  np.  
5 0 %  z i e m i o p ło d ó w ,  z łożony  zaś z p o p i o ł u  t a rco-  
wego  w y d a  p r zy na jm ni e j  75 % .  S to s u n e k  zaś ten
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jeszcze musi być daleko korzystniejszy, jeżeli rola 
poprzednio przez porządne gospodarowanie była 
zamożną.

Zrobił on także doświadczenia zkościaną m ą
ką, skutki oczywiście były pomyślne, gdyż ten 
rodzaj nawozu już w skutkach swoich więcej jak 
Guthenthalerski jest znany; do ułożenia tego na
wozu najbardziej p.Reinisch zachęca; tymczasem 
w  kraju takim jak nasz, gdzie tylko miasta żywią 
się mięsem, trudno myśleć o upowszechnieniu 
nawozu którego podstawą są kości. Wreszcie, 
ar tykuł ten dajemy tylko na dowód; jakie jest 
mozolne i kosztowne gospodarstwo za granicą, 
kiedy mineralno - zwierzęce muszą wynajdywać 
nawozy, aby wydobyć jakąśkolwiek korzyść z zie
mi. Gdy u  nas zaczną dobrze gospodarować, u- 
czuć się także da niedostatek materyału do na
wożenia ziemi, wtedy zapewnie tych samych, co 
zagraniczni gospodarze, będziemy musieli jąc się 
środków, ale dziś nie jest tego jeszcze potrzeba; bo 
ziemi jest podostatkiem, bydła można trzymać trzy 
razy tyle i produkować dostateczną ilość dobre
go oborniku. Obok tego niech będą po w7siach 
i po folwarkach zbieralniku na odchody ludzkie, 
szczególnie na u rynę ; idąc gospodarstwu w p o 
moc kompostami do których zrobienia tyle a tyle 
już podaliśmy od lat 8 przepisów, można sobie 
pomóc bez mineralno-zwierzęcych nawozów, które, 
mając wzgląd na nizkie ceny produktów, za dro- 
goby nam wypadły.

C z e r w ic e  p o ls k i .

Pan Biesiekierski zamieścił w Tygodniku rol
niczo technologicznym p. Kurowskiego rzecz, która 
i ze wszech m iar godna jest uwagi naszych go
spodarzy. W iele osób poświęca się gorliwie w ho
dowaniu jedwabnika w nadziei, że przemysł ten 
zdoła się rozszerzyć w kraju i znaczne dla przed
siębiorców przyniesie korzyści, pokazało się prze
cież w skutkach, iż do znacznej produkcyi jedwa
biu nieprzyjdziemy, gdyż owad ten wraz z m o r
wą białą, na pokarm jedwabnikom  służącą, m o 
że tylko być pod łagodniejszem niebem W łoch , 
Hiszpanii, Portugalii,  południowej Francyi, a 
w  Rosyi w krajach zakaukaskich z korzyścią h o 
dowany.

Zamiast jedwabnika usiłuje autor zwrócić u- 
wage ziemianów Polski na owad, prawdziwie ro
dzimy, czysto polski, a lak niesłusznie w zupeł
ności zaniedbany, pom im o, że przodkowie nasi, 
zbieraniem tegoż, od najdawniejszych czasów, zaj
mowali się, i dziś jeszcze niezawodnie znakomitą 
gałęz przemysłu narodowego może stanowić, 

“Siedliskiem Czerwca*, powiada p. Biesiekier
ski, „w całej Europie była wyłącznie Polska i 
dlatego nazywano go u zagranicznych: cocus po- 
lonicus, la cochenile de pologne. Polacy nawet 
miesiąc Czerwiec tak nazwali, iż tego owadu 
w tym czasie mnogość się okazywało. Tu daje 
nam autor krótki rys powstania tego ow adu, jak 
z drobnych jaj gąsienicy sześcionożnych wyklu
wa się, które podobnie jak u wielu m uchowych 
owadów przemieniają się w poczwarki podobną 
do jagódk i,  wydającą piękną amarantową farbę, 
a takowych w jednym funcie zawiera się do sto 
tysięcy*) dalej pow iada: „Mimo zaniedbania na
szego tak użytecznego owadu i wyniszczenia zdar
ciem odłogów roślin jem u sprzydających, dziś 
jeszcze hodowcze oko prawie wszędzie w Polsce 
spostrzedź go może nad korzunkami rozmaitych 
roślin, a szczególniej gdzie wegetuje roślina zwa
na: czerwiec zwyczajny (soleranthus perren is), 
czerwiec roczny (soleranthus a n n u u s), jastrzę
biec jednokwiatowy (hieratium pilosella), mącze- 
nica garbarska (arbalus uva ursi), srebrnik  w io 
senny (potentilla re m a ) ,  srebrnik rozesłany (po- 
tentilia reptans). W  całej zaś ruskiej ziemi, a 
’w ogólności na W ołyniu, Podolu i Ukrainie, gdzie 
są jeszcze więcej jak gdzie kolwiek odłogiem le
żące grunta więcej też tym samym zachowały się 
powyżej wymienione rośliny i dlatego znajduje 
się tam jeszcze w obfitości ten owad, którego 
piękna i trwała farba, aż do pierwszej połowy 
siedemnastego stulecia, to jes t  upowszechnienia 
w  handlu koszenili amerykańskiej, w rękodzie
łach Europy była żądaną; dziś tam niestety do 
farbowania grubego sukna i płutna poniżoną zo
s ta ła ś

*) Na fu n t koszen ili am ery k ań sk ie j idzie 50000 poczw a- 
rek . Kto b liższą  chce  m ieć  w iadom ość o tym  ow adzie 
znajdu je  j ą  w  d z ie le : H isto ire n a tu re lle  de la C oche
nile p a r  R usch er. A m sterdam  in 8vo 1792 ro k u , także  
T ra itć  de 1‘ed u ca tio n  de la C ochenile p a r  T h ierry  de 
M onom ille 2  Vol. in 8vo P aris  1787.
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„ W  czasach kiedy Czerwiec polski  by ł  j e dy 
nym owadem  w E u r o p ie  karmazynową farbę w y 
dającym, aż do wpr ow adz en ia  w powszechny h a n 
del  Czerwca am erykańskiego ,  k tóry  dotąd przy
chodzi  j ako  p ro d u k t  h a n d lo w y  z Mexyku i P e ru  
w  such ych ,  zeszytych zwierzęcych skórach przez 
Kadiks ,  s tanowi ł  w Polsce obfite ź ródło zysko- 
wego handlu .  Mamy his toryczne  ślady a między  
dziejop isami  Miechowi ta  wspomina ,  że w X V ty m  
w i e k u ,  szczególnie Wiolko-Polska  i Ruś  polska,  
opa t rywały  corocznie tą farbą W ło c h y ,  gdzie 
w  Genui i w  Florencyi  czerwcem naszym cu
downie  p ięknie  fa rbowano jedwab,  a z tego ma- 
terye  kosz towne w y r a b i a n o ; także Anglię Niemcy, 
oraz inne kraje po łudn iowe j  i zachodniej  E u r o 
py, zaopat rywano.  “

„Marcin z Urzędowa,  lekarz  na d w o rn y  h e t m a 
na Jana Ta rn ow sk ie go ,  w  dziele pod  ty tu łem:  
Herbarz  po lsk i ,  to je s t :  o przyrodzeniu  ziół  i 
drzew,  in folio w Krakowie 1564 roku  wy da nym  
pisze także o naszem Czerwcu.  Okazuje s ię ,  iż 
z tego  przedm io tu  ha nd lo w ego  znaczne pieniądze 
do Polski  w p ł y w a ł y ,  a skarb choć za tak małe  
cło w y h o d o w e  w  ow ym  czasie, j ak  twierdz i  Mie
cho w i t a ,  mia ł  d o c h o d u  rocznego sześćset d u k a 
t ó w ,  a za Zygm un ta  trzeciego doc hód  doszedł  
do ośmiuset ."

Po ro ku  1564 gdy hand e l  Czerwca a m eryk ań
skiego w  krajach E u r o p y  upo wszechni ł  się, u p a 
dło w zupe łnośc i  to ź ródło d o c h o d ó w  dla skarbu  
i ro ln ic twa  polskiego.  „Pos łuchajmy au to ra  w s k u 
tek czego to nastąpiło.

„Czerwiec polski"  m ó w i  on „co do is toty far 
bującej  w  piękności  ko lo ru ,  wcale n ieustępuje  
koszeni l i  amerykańsk ie j ;  ta tylko między  n iemi  
zachodzi  różnica ,  iż nasz czerwiec ma w sobie 
is totę  t łustą,  s tanowiącą wraz  z wi lgocią po ło w ę  
swej is totne j  w agi ;  dlaczego się mnie j  istoty far 
bującej  uz ysk iw ało ;  a n a d t o ,  że ta t łustość nie- 
dozwala go na proszek tak jak czerwiec a m e 
rykański  w y r o b i ć ;  a nakoniec:  że t łustość n a d a 
wała  m u  w o ń  n ieprzy jemną."

„Taka wada  czerwca polskiego,  od które j 
amerykański  j es t  wo ln y ,  z p row adz i ł a : iż t r u d n o  
było w  przedaży konkurencyę  wyt rzymać ,  i d la 
tego handel  zagraniczny tego przedmiotu  o d w r ó 
cił się od Polski.  Lecz kiedy dziś chemia na tej

s topie  umię tnośc i  s tanę ła,  iż wszystko wydziel ić 
j e s t  zdolną, mamyż jeszcze krajowi naszemu k rzyw
dę wyrządzać,  n ieprzywróceniem tego p ł o d u  pol 
skiego równie  dob re go?  Mamyż być oboję tni  na 
wychodz ące  pieniądze  z kra ju  na zakup kosze
ni li  amerykańskie j ,  depcząc nasz własny na po l 
skiej ziemi?  Kiedy samego cła od cetnara kosze
nili  amerykańskiej  wedle  taryfy obowiązującej  
tak wchodowego jako konsu mo wa ne go  opłaca się 
9 rub l i  sr. od f u n t a , jakże więc drogo ta farba 
nam przychodzi . !"

Wady naszej koszenili  już się dają uprzątnąć  
p. Kirchhof,  członek akademi pete rsburgskiej ,  gor- 
l i w ie  zająwszy się tern przedmiotem doszedł :  iż 
z Czerwca polskiego tę t łustość i woń  n ieprzy
jemną ,  następującym sposobem da się odjąć. Na 
j e d n ę  część mia łko  s tar tego Czerwcu nalewa się 
dwie  części olejku sosnowego (oleum te rbenth i -  
ne) ,  który ma być czysty i niesmoli sty.  Obwią
zawszy  naczenie m ok rym  pę che rzem,  pokłu tym  
igłą,  w  różnych miajscach,  s tawia  się tę mięsza- 
n inęw cieple do 60-o-R. i często się kłuci.  Po trzech 
dniach wy lewa się na p łutno ,  a skoro płyn ocie
cze, Cze rwiec  wkłada  się do mocnej  prasy,  w y 
jęty nalewa się jeszcze raz po łow y wagi  użytego 
wyżej  o le ju ,  gotując przez 24 godzin,  Poczem 
płyn wycisnąć,  a Czerwier  wysypany na papier  
wy stawia się na ciepłe powietrze,  ażeby olej do 
reszty wyparował .  Z t rzech części tak oczysz- 
tzonego  Czerwca, zyskuje się tyle równe j  do br o
ci i piękności farby ile w je d n e j  części obe jmuje  
jej  amerykańska koszeń illa.

Jeżeli  więc już  osunię to te wady z naszego 
czerwcu,  dla których  przeniesiono kiedyś kosze- 
ni l lę  amerykańską ;  j eżeli  nasz owad nieszkodli 
wy dla naszych gruntó w,  zbóż i użytecznych r o 
ślin, a kl imatowi  neszemu tak jes t  właściwy,  że 
u  nas tylko j e s t  ojczystym, przeto a u t o r  ma o t u 
chę  sądzić, iż zniniejszem jego podaniem do p u 
blicznej  wiadomości  u  w spół r oda ków  zdoła wzbu 
dzic u w a g ę :  aby,  kiedy ja dw abnłc tw o nieda się 
u  nas z korzyścią rozszerzyć,  zwróci l i  te same 
g o r l i w e  usi łowania raczej do hodow an ia  polsk ie 
go czerwcu,  a tym sa m y m ,  by  u t r aconą  gałęz 
bo ga c tw a narodowego na p o w r ó t  odzyskać kra.  
j o w i  mogli .
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W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e .

Lwów lO go Sierpnia. Na poniedz ia łkowy targ 
przypędzono 258 sztuk w o ło w ;  z tych była j e 
dna par tya  złożona z 18 sztuk,  z k tór ych  jeden 
ważył  12 kamieni  mięsa i 1 kamień ł o j u ,  k u 
p iony  był  po 46 złr. 48 kr., d ruga  partya złożona 
była z 12 sztuk, z których  jeden  ważył 12% ka
mi eni  mięsa i 1 kamień  ło ju  ku p io n y  był  po 
54 złr. 48 kr . ;  t rzecia partya  złożona była z 18 
sztuk,  z których  jeden  ważył  13'/, kamieni  mięsa  i 
1% kamieni  łoju,  kupiony  był  po 56 złr. 48  kr. 
za cetnar łoju zostały te sama c e n y , r ów n ie  jak 
za skóry w o ł o w e  i k rowie,  kióreśmy w przeszłym 
tygodniu  podali .

Ceny produktów  we Lwowie. Zbiór  w y w ie ra  
już  swój w p ł y w  na p r o d u k t a ; j edne  już spadają 
z ceny a inne przynajmnie j  się nie podnoszą i to 
już  wiele dla umniejszonego  zarobku uboższej 
klasy mieszkańców.  Za korzec pszenicy płacą 
5 złr. 6 kr . ,  żyta 4 złr. 20 kr . ,  — jęczmienia 
4 złr. 20 kr., h reczki  4 złr. 48 kr. ,  g roc hu  5 złr. 
58 k r . ,  owsa 4 złr. 7 k r . ,  z iemn iaków 1 złr. 12 
kr.,  za k w a r t ę  k rup  hreczanych  5 '/2 kr., j ęczmien
nych 4 kr„  jag lanych  6 kr., za sąg drzewa tw a r 
dego 9 z łr . ,  miękkiego 8 złr. 6 kr . ,  za cetnar 
siana 1 złr. 32 kr . ,  s łomy 1 złr. 14 k r . ,  za gar
niec okowity  30^ 1 złr. 3 kr.  m. k.

Bochnia 9 Sierpnia. Po przechodzie wójsk r o 
syjskich ceny zboża i w ik tu a łó w zna czn ie  spadły; na 
ta rgu  tutejszym płacono za korzec pszenicy 7 złr. 
12 kr. średnie 6 złr. 48 kr. a za podlejszą 6 złr. 24 kr. 
żyta 4 złr. 17 kr . ,  ś redniego  4 złr . ,  podlejszego 
3 złr. 48 kr.,  j ęczmienia  4 złr. 12 kr., podlejsze
go 4 z łr . ,  owsa  4 złr . ,  nowego 3 złr. 36 kr . ,  za 
korzec grochu  4 złr. 48 k r . ,  fasoli 8 złr . ,  kaszy 
jaglanej  9 złr. 28 kr. m. k . . sąg drzewa b u k o 
wego 6 złr. ,  jod łowego 5 złr. ,  korzec węg l i  twa r 
dych 48 kr. kr.  miękkich 36 kr.  m. k. Okowity 
garniec 30stopniowej bez anyżu 1 złr. 6 kr. m. k.

Dowóz zboża jes t  bardzo m a ł y ,  i to nieznaj- 
duje p o k u p u ,  bo od dnia do dnia niższej ceny 
kupujący spodziewaj się. A K.

Sadogóra U  Sierpnia. Na j a r m a r k u  8 s ierp
nia było ze wszystkiem 4000 w o ł ó w , po części 
z Besarabii,  poczęści z Mu l tan ,  k tóre  sprzedane

zostali po bardzo  dobrych  cenach. P a rn ik ó w  
kra jowego chowu,  było także do 1000 sztuk i tak
że dobrze  byli sprzedane.  W o g ó ln o śc i  bydło  r o 
gate bardzo  podroża ło  i tak np. za pare na j lep
szych w o łó w  musiano  dać od 140 do 180 złr. 
m.k. ,  za mizerne  pare wo łó w  roboczych dać było 
t rzeba 70 do 80 złr. Z Galicy! było dużo k u p 
ców, chrześc ian i s ta rozakonnych,  wnoszą tu, że 
tam brak  musi  być ciągła,  ponieważ bez wzg lę
du na wysokie  ceny kupowal i  spieszno. Szpeku- 
lanci w  ogólności  do b re  porobi l i  interesa,  zale
dwie  się bow iem pozbyl i  na ja r m a r k u  swego by
dła pospieszyli  z p o w ro te m  do Mu lian i Besara
b ii .  ażeby na przyszły larg z now em  t ranspotem 
w o ł ó w  stanąć.  Najbliższy j a rm a rk  będz ie  10 wrze
śnia, na tym j a r m a r k u  będą  także i konie,  k tóre  
podobnież  znacznie podrożały.  Teraz płacono u nas 
za pare  t a b u n ó w  Besarahskich  15tej miary  po 280 
do 300 złr. Za zwyczajnego konia roboczego dać 
trzeba 50 do 60 złr. m. k. Konie d la tego  tak p o d r o 
żały, że dla wojska cesarskiego na l i we runek  za
kupują  i nietakie w  przy jm owan iu  koni  j ak d a w 
niej rob ią  t rudnośc i .

Najpiękniejsza pogoda  sprzyja u  nas zbiorom,  
Siano,  pszenica i żyto po większej  części już  są 
zebrane;  spodz iewać się że pogod a  posłuży także 
do zb ioru  jęczmienia  i owsa.  Zbiór ,  j ak  zewsąd 
słychać,  j es t  całkiem zadowalniający.  Szczególnie 
siana jes t  podos ta tek i to ta n i o ,  za furę  siana,  
za k tórą  w  zimie dać trzeba by ło  20 i 25 złr. 
s reb rem,  teraz dostae można  za 1 złr. 12 kr. m. 
k. Na zboże nowe już po robio no  kont rak ty  za 
pare  korcy, to jes t  korzec pszenicy i żyta, sprze
dano po 7 złr. m.k. Za korzec kuk u ru d z y  płacą 
jeszcze zawsze 5 złr. 30 kr. m.  k. Powszechnie  
m ó w ią ,  że ziemniaki  gn i ją ,  atol i  się to niepo- 
łwierdza.  Szarańcza, przez n i eus tanne  jej  niszcze
nie, znacznie się umnie jszy ła  i jeżel i  nowe c h m u 
ry nie nadciągną z Besarabi i ,  gdzie ich tego r o 
ku  ma być m n ó s t w o ,  to n iebezpieczeństwo na 
teraz minę ło  i na przyszłość n lebędz ie  lak szko
dliwe,  a lbowiem włościan ie  przez urząd  są o b o 
wiązani  wznoszące się roje do polo tu o w a d u  ni 
szczyć, i zwłasnego in t e r esu  chę tnie  to robią.  H.

Ołomuniec 10. S ierpnia . Tego tygoduia m ie 
liśmy 418 w o ł ó w  po największej  części chude,  
wszystkie jednak zostali roprzedane.  W o ł y  te w a 
żyły między 61'. do 8 ce tnarów;  za pare płacono 
od 100 do 155 złr. m. k. Na Lipnik  poszło do 
W ie d n ia  i do Węgies  2334 sztuk. Wszys tkie  z Ga- 
licyi.  O.
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